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P renum erata W W arszaw ie kosztuje na K w arta ł Zł; 10. po  W ojew ództw ach z P o cztą  na K w arta ł Zł: i 5

WARSZAWA.
korzec W arszaw ski.

W I A D O M O Ś C I  H A N D L O W E

P R O D U K T Ó W :  

G D A Ń S K .

C E N A  

K R A K Ó W :

.K orzec K ra k o w s k i . Ł asz t 56 Szefli i pół, 
Szefel i 4 g a rc y

ELBLĄG:
Ł asz t

T . . ,  - ^  

BERLIN
S z e fe l

Pszenica, od 02 do o3« od  18 do 2 i od i 556 do i 38o. i i 4 o — i 5ool 20 i pó ł

Ż yto . od 17 do 18. 10. 12 od 7,30 do 700. 620 — 64o. 16. g: 8.
Jęczm ień, od 12 do i 3. O 

00 od 610 do 65o. 56o — 620. i 4. g: 22,
Ow ies. od 9 do 10 5. 6 od  420 do 45o; 54o — 56p. 9

G róch. od 10 do 12 8. 11 od 820 do 85q. 600 — 620 2 4 .

Jag ły  —1 » — >» 28. 58 y> >> . — —

Miód barn 52 fu: Zł: 26 do 42. V
— —1 — :

W osk - 76 »  80. — —- —

Ł ój. od  5o do 3 i: —- MW — —
P otaż , ,  i 4 do 16. — — T~
W e ł n a ,  kam : 5o do 84. — od  54 do 72.

-T --- ■
—

Cena Towarów w Warszawie.  ̂ Kurs W txlow  w Warszawie.

Kawa kamień 24 fun: 
C ukier dto  »» dto  

P orter  beczka »»
Ś le d z ie  H olle i id :  b e c z k a  
R u m  O x e l t  Zło:

od 78- do 84- Zł- 

Zł: 47- 

Zh 35° ’
Zł: 250.

I 020 .

Cena żelaza.
Ż elazo  sz tab ow e Cetnar. 128. f .  Zł. 34. do 38 
Blacha żjelazna Cetnar. : 6o, C, — 84- • - 89

j t o b i e l a n a  S k .  2 2 5 .  T a b e l .  —  1 4 4 .  - -  1 6 8 - ’

Kurs Monet w Warszawie:
p r z e d a j ą  kupują  

M O K E T Y .D 'A a t  b o l i - n o w y  Zł. i 9. gr  g , g. gr g, 

Stary w ażny. —  19. gr-G. łg. gr. 5.
E r y d r y k s d o r y .  23. gr- 22,

I
• Ross;Assy g n 

Ruble Hreb™*-
~~ i8r. ~  igi.

>®3» 1 | j  102.

p r z e d a j ą  k u p u ją
h ' ■.

A m s t e r d a m  2  M. « 1 4 ?  3 ) 4  141 i | a

Augsburg 2  M .  -  g g .

B e r l i n  a M- *  1 0 0 ,  1(4. l o o »

V i s t a  1 0 0  314-

G d a ń s k

Vista -  100.
Hamburg » M. - 1511(4 150 3(4
L ip sk  2 M- WZ: i o j - i | a

V i s t a  -  —

L o n d y n  3 M. 6. ta l .  9. s rg ,
V i s t a

Pary/. * M. -  8t. i(*. I*
W i e d e i i  2  M .  -  '  1 0 5

V i s t a  •  1 0 3  i | *

W ro cław  I ° I-
V ista  -r roa- r !a



O W o i M o s c i  L u  DOW |  marzenia! rów nie  stare Jak świat ty lu  rta-

t praw ach  M onarchów do rząd ów , po- |  pMniony błędami , które przesąd zapro-

w ołanych . ' jj Wadziły a nałóg w korzenił. W  p raw d zie

y ' ,  ) obdarzało nas n iek iedy przyrodzenie  , no-
( z Rrujćełskiego Dziennika; L e  v r a i  l i -  ł j . . ,  1 /  rri . .

, ( ) dzą lu d ó w  p o r u s z o n e , Bytusami x Henry-
b e  r a i :  —  Drugi w yciąg. ObacZ Nu- 1 1 • 1 ,

c /  . k I karni IV; ale ileż potem  w ie k ó w  niefiło-
m er i5 4 .  G azety C odziennej).  i - , . , . .

 ̂ dnemi by ło  w  p o d ob n ych  M onarchów !

„ W ładza K rółeska W E urop ie  , (sło»  ̂ „  Przyznać w sze lak o  potrzeba , że je-

“Wa A utora) była n iegdyś jedną i tąż samą |  żeli w  Monarchjach d e s p o ty c z n y c h , Kró- 

w s ż ę d z ie : rządzili nią p ow szech n ie  Monar- v Iowie nie są oj’cami lu d ó w ,  p och od z i  to 

ch ow ie  samowładni. Od trzydziestu  la t ,  1 z tą d : iz n igdy  praw ie ich  rozum  i serce  

zmienił się  Znacznie ten daw ny po lityczny   ̂ bie jest do tak w ie lk iego  przeznaczenia  

jej układ. Rząd Sułtański już tylko w sa* j kształcone. Są to dzieci z e p s u te , które  

m ym  K onstantynopolu  istnieje; a rząd Mo- S później staję się ludźmi słabemi i do oszu- 

Oarchiczriy w  dzisiejszych państw ach Eu- |  kania łatwem u W  d z iec iń s tw ie , s ą z w y -  

• r o p y ,  składa się juź Z szczątków ty lko  da; |  nal'801zej z pośrod w szystk ich  dziec i  

w n eg ó  samoWładztwa Królówr, albo z rzą. |  w y c h o w a n e m i,  a w  w iek u  dojrzałym nie 

d u  K onstytucyjnego. —  M ysi' (k tórą  Au- j posiadają naw et doświadczenia  pospolitym  

tor dalej rozbiera ) , jakoby K ró low ie  by- } ludziom  w ła śc iw eg o ,  a lbow iem  w y c h o w a 

li  o jcam i lu d ó w ,  nie Zgadza się przecież  j n i e » dostojność i n ierów ność  jaka p o m ię - ; 

Z Żadnym z trzech w ym ien ionych  rzędów. S d zy  niemi a poddanem i zach od z i,  nie po* 

Ojcowska władza K r ó ló w , póki jej Kon- j z w a la im w ch od z ić  w stosunki z lu d ź m i ,  i 
Śtytucja nie o g r a n i c z y ł a  ,  s ł a w i o n y  b y ł a  t y ł .  i  i a s t a n a w k ć  s i ę  h a d  r z e c z a m i .  W ielk a  Ksio-  

ko w  p r o z ie ,  w ierszach  i obrazach. Ale t Śa dziejów, jest w p raw d zie  otwartą przed  

głos m ó w c ó w ,  p o e tó w  i malarzy, m erest  , ocza,ni: ale potrzeba oka dośw iadczo-  

<—■ jak w iadom o —  głosem  czystej pra-. |  net>u, rozumu napojonego czystą tilozofję, 

w d y . Od A p p e l l e s a ,  który miał w y-  \  ^ y  sP ostrzedz i odróżnić te p o d łe  p och leb 

ią czny'p rzyw ilej  m alowania Alexandra W /  7 stvvai którem i przedajhi dziejopisowie u* 

syna Jowisza A m m ona , aż do sławnego L e  S m iei |  życia K ró lów  przyozdobić.

B r ti n , k tóry L udw ika  W ielk iego  zavvsze  ̂ a  W  rozbiorze w ad  Sam owładnego rzą- 

p od  postacią B óstw a w y s ta w ia ł ,  chociaż ) d u , spraw iedliw a 1‘ilozofja p o liczyć  pow in-  

Ł u d w ik  sytiem Boskim  n ie  b y ł;  od H 0 1  |  na błędne wychoVvanie K r ó ló w ,  i wSzel-  

r a c j u s z a do B o a 1 a , który p ierw szego  £ kiego rodzaju pochlebstw a i podstępy , któ- 

rowtjie \ v  sztuce pisania w ie r sz a ,  jako i  ̂ re są zw y k ły m  złego W ychowania sku- 

W' p o c h le b s tw a c h ,  godnie naśladow ać u- ' tkiem. K rólow ie  potrafią w s z y s tk o ,  co  

m iał;  —  zaw sze  uczonym  i obdarzonym |  chcą ty lk o ;  często w ięo  chcą w ię c e j ,  niż 

talentami w olno  by ło  o d w ażyć  się na w s z y .  ) im w o ln o ,  i 1akby sobie postąpił najptv 

s t k o . . , .  by le  K ró ló w  p o c h w a lić :  a wszak- t spo litszy  z łu d z i ,  gd yb y  rozsądek i p o w a 

żę nie w dziełach w y o b ra ź n i ,  szukać w y -  y ga u s taw  nie okrćśliła ich  praw i pow in-  

pada p r a w d y , rozsądku i filozoiji p 0li- [ ności.

ty cz n e j ! j „ A chociażby n aw et  w s z y s c y  E rólo-

„ K ró lo w ie  są ojcami l u d ó w ! . . .  są V w ie  byli dobrem i i o św ie co n em i,  chociaż-  

pasterzami p o d d a n y c h . . , . .  W yobrażają |  b y  istotnie czuli o jcow skie  do nioszczęśli-  

B óstw o  n a j w y ż s z e ! . . .  Jakieżto zastarzałe j w y c h  poddanych  s w o ic h  p r zyw iązan ie ,



czyli/, n ie w id o m y  dobrych ojców, którzy j wszystkich, ludzi wszelkiego wieku i sta- 
w szelak o błądzą w żarządzie spraw iami*  ̂ ńu: to jest niewyczerpanym przedmiotem 
liinych? Czyliż Królowie mogą sami przez j wszystkich pism i rozmów; tó powtarza- 
się Państwem władać? Nie nauczyłoź nas t ją zgodnie pod tysiącznerni postaciami 
doświadczenie, że często mimci najczyst- j wszystkie wolno myślących głosy, od je- 
szych chęci, popełniali najgrubsze błędy; j dnej do drugiej osi! —  Tegotó chcą na- 
i źe przymioty ich osobiste, nie mają za- j rody; a wielu Monarchów wspaniałomyśl- 
dnego stosunku z sprawami, które się w A nych i czułych na głoś ludów swoich 
ich imieniu dzieją ? Ąh! cóżbyśmy sądzi- { zrozumiało już ich chęci. Ale ograniczo- 
h opraw ach , któreby miłosierdziu każde- J na prawem władza Monarchów, niepodo- 
go z obywateli, zostawiały los, wolność J ba się nikczemnym dworzanom i podłym 
i życie dzieci jego? -  Mądrość co tkwi j pochlebcom, bo z rządem Konstytucyjnym 
w prawach cywilnych, napawać powinna ]  ustać musi ich wpływ i samowolność, któ- 
polityczne praw a; i równie jak tani ście- j rej się w imieniu Monarchy dopuszczają, 
śniać samowolność każdego. J Starają się oni przekonać: iż tronom gro-

„Łudy zostawione dowolności Kró. jt za upadkiem rząd Konstytucyjny, który 
łów, dręczone nieograniczoną ich władzą, jl lest najsilniejszą ich podporą; a jeżeli do* 
pozbawione opieki i bespieczeństWa, dłu-  ̂ zwolą ludom wznieść poręcz przeciw des- 
go jęczały w więzach, w które ję nieoświe- l potyzmówi; to chyba pod tym tylko wa- 
feenie i niemoc wtrąciła. Dojrzalsze teraz, j runkiem, ażeby im klucz od niej był zó- 
dotnagają się wszędzie praw iui wydartych, J stawionym: Ta to jest skryta przyczyna,
żądają Konstytucji i chcą rtależyć do za- J ćo zwłóezy i utrudza postęp odrodzenia 
wiady wania sprawami politycznemu Cheł- ( się E uropy!”
pili się przez kilkadziesiąt wieków królo- ( (Dokończenie w następnym Numerze.)
wie, iż władza ich pochodzi od Boga, jak l

°  7 ---------------—  ---------- -
gdyby dzieło Boga pomocy ich oręża po- ?

trzebowało! Na tej zasadzie opierała się j TOWARZYSTWO DOBROCZYNNOŚCI 
władza Królów, 1 długo wierzyły jej cie- |
irine ludy. Ałe poznały nakóniec, iż wła- |  rótce, skoro bilety Loteryjne sprzer
dza raz bez granic; drugi raz bezsilna i j n'le zostanib będzie ciągniona w Salach 
słaba, niemoże z źródła boskiego wypły- j Ra*usza Miasta Stołecznego Warszawy L©- 

wać: nie p r a g n ą  więc szczęścia, tylko na J . , ) ubogich; w której równie
zasadzić wolności prawnej ugruntowanego, 1 -szły eh latach, połowa Biletów wy-

bo niechcą go dłużej na zmiennych i nie- ^  7 *  ró™ aM  wart0^  - ^ d z y  które*
pewnych uczuciach ojcowskich Monarchy Zaleca' *  tak P r o ś c i *  jako ce*

t Bilety w chodowe dodają się bezpła-
opierac 1 7 • . . .

 ̂ tnie: do trzech Loteryjnych biletów, wcho*
„Takie są życzenia i do tego dążą u- |  dówy jeden, 

siłowania ludów Europy ! Znużone pod t Dla wygody Dam, pierwszy rząd krze- 
ciężarem jarzma i despotyzmu, niechcą już j sel numerowanych będzie umieszczony 
rozsypywać złota i krwi rozlewać, dla do których bilety także bezpłatnie do pię! 
prywatnego interesu dworów; pragn§ 0d j ciu fantowych, jeden krzesłowy d o d aw ^  
tąd , zależyc jedynie od praw i byx Pana- . ne będą wbiórzeTowarzystwa Dobroezyn, 
ini wolności, majątku i życia własnego. j nosci ńa Sto: Krzyskiej ulicy yf kamienicy 

iyTo zajmuje mięsękańców państw ) Dzieciątka Jezus.



Biletów L o tery jnych  dostanie-.' 

jt, L vysź\ stkich Dam które zbierania 

fantów łaskaw ie  podjęć si^ baczyły;

2. w H and lu  "W* Ńofloka.
3. w H andlu  W . Czabana.
4. w H andlu W W .  Menela i M iodu

szewskiego.

5. w Księgarni W  W ) Zawadzkiego i

W ęcM egó.
6. w  Instytucie Tow: Dobr: u  Franci" 

szkauów na N ow ym  Mieście:

j i  w Sklepie Ubogich. ,

8. w Biórze Tow: Dobr: ha Sto: K rzy- 

skiej ulicy.
Dzień ciągnienia afiszfeiii ogłoszony bę

dzie;

iiouiissja Na]wyzsza Exam inacyjna
9 s  ■ K  ' * I * * •

Stosow nie do A rtykułu  53. postano1 

w ienią Xięcia Namiestnika KróleWśkiegó 
.* d. i 2 'Ł:stopada i o i 6 stanowiącego Kom- 
inissje Exam inacyjhe, podaje do publicznej* 

w iadom ości u  na posiedzeniu w chmi dźi- 

śiejszym odbyty iii , uznane zostały jako 

kw alifiku jące sio do p o sad  lekarzy  O bw o

d o w y c h  hastę jjii)§ce osoby, jako to:

K aro l F ried rich  Pfłoteser Zaśt: Lek: Obw:
K alw aryjskiego.

Andrzej Niemiero wski Lipnowśkiego.

Tomasz W ejgartch  
Jan W in iarsk i 

Felix  K lichowski 

F e rdynand  Beyer 

N eubarth

Slobnickieg*-
Kieleckiego.

Olkuskiego.

Piotrkowskiego.

Sieradzkiego.

Izajasz Blum emberg b y ły  C h iru rg  Pow iatu
Ł ukow sk iego  

K tó ry m  świadectw a zdolności s p ra 

wowania z użytkiem dla k ra ju  c b o w ifzk ó w  

do wspoiriniohego u rzędu  p rzyw iązanych  

w ydanó zos ta ły ; zaś JP. Gotfried T hejner  
D ok tó r M edycyny  i Ćhiriirgji złożył oso 
biście Exam eh, wiadomości L ekarsk ich  na 

fizyka W ojew ódzkiego , i o trzym ał p o d o 

bnież św iadectw o zdolności sp raw ow ania  

rzeczdhego u rzędu  z Szczególnym dla k ra 

ju  użytkiem;
W szystk ie  te osoby zapisane zostały 

w  liście K andyda tów  usposob ionych  do 

w łaśc iw ych  im posad.

Działo się w W arszaw  ie ha Posiedzeniu 

dnia i5 .  M arca i 3 i q >

W  z a s tęp stw ie  Minis: Preżydujęcegą. 

Piadzca Stanu,  

(p o d p isa n o )  S t a s z D .

(podpis:) Zieliński Si kr:

’ (  . -3m

t)O ŚTPiZEŻEN lA  M ETE O R O LO G IC ZN E czynione w  W arszaw ie  p rzez  Ant: M AGIER

D n ia Termometr Barometr W  i a t  r S ta ń  N ie b a

r a n  6 1 c i e p ła  i z im n a  Jc a le  lin je. I i b e z ę :  li::

9 K wietnia

10 K  w ietn :

27

2 7

W y d a w c y  odpow iedzialni.

11 8

4

VV s cli o d ni o-p ó t n o c n y

Południowy.'

Wysokos, -vv0 , 

ł o k c ia  I ca la

Słońce.

Pogoda.

a Ł


